
J.W. Rosłon

"Życie codzienne w Palestynie w
czasach Chrystusa", Daniel Rops,
Poznań-Warszawa-Lublin 1965 :
[recenzja]
Studia Theologica Varsaviensia 4/2, 381-383

1966



[3] R E C E N Z J E  I  S P R A W O Z D A N I A 381

ologii b ib lijnej n ie  w olno nam  przyjm ow ać żadnych defin ityw nych  
tw ierdzeń. Rzecz m a się tak, jak w  dziecinnej układance, gdy w  m iarę 
pojaw iania się  now ych pojedyńczych fragm entów  konstatujem y nagle, 
że n iektóre z poprzednio odkrytych k locków  u staw iliśm y na n iew łaś­
ciw ym  m iejscu , otrzym ując w  ten  sposób zniekształcony obraz. Toteż 
w szelk ie  dane archeologiczne, które stanow ią m ateriał źródłoznaw czy  
dla studiujących P ism o św ięte, m uszą być stale rew idow ane w  św ie­
tle  now ych osiągnięć nauki. Tego rodzaju pracą jest w łaśn ie  książka  
Thom psona. M am y nadzieję, że znajdzie ona w ie lu  czyteln ików  i u ła­
tw i im  lep sze zrozum ienie dziejów  b ib lijnych” (s. 6).

Ks. J. W. Rosłon

D A N IEL-R O PS, Ż ycie codzienne w  P a lestyn ie  w  czasach C hrystusa  
Poznań—W arszawa—Lublin 1965, 8°, s. X X X I, 639, tabl. 3

P rzyjem nie i zgrabnie w ydana przez K sięgarn ię św . W ojciecha  
książka H enry P etiota  znanego pod pseudonim em  D aniel-R ops (tytu ł 
oryginału francuskiego: La v ie  quotid ienne en P ales t ine  au tem p s  de  
Jésus) przełożona przez Janinę Lasocką, stanow i dalszą pozycję z serii 
książek przedstaw iających  życie  codzienne w  różnych epokach i w śród  
różnych narodów . Serię tę  rozpoczęła w ydaw ać k ilka la t tem u parys­
ka firm a w ydaw nicza Hachette.

Słow o w stęp n e do polsk iego przekładu napisał ks. prof. dr E. D ąb­
row ski. W prowadza on czyteln ika  polsk iego w  zagadnienie, jak cenną  
pom ocą dla w łaściw ego odczytania i zrozum ienia P ism a św . jest m oż­
ność w łączen ia  się  w  nurt życia  i codziennych spraw  rozgryw ających  
się  na oczach ludzi w spółczesnych  czasom  N ow ego T estam entu. P o l­
sk i b ib lista om ów ił też działalność autora książki i naszkicow ał jako 
tło osiągnięcia archeologiczne i now sze prądy egzegetyczne, zw łaszcza  
m etodę h istorii form  literackich  z jej tendencją  do poszukiw ania  
S itz  im. Leben. Takim  sw ego rodzaju S itz  im, Leben,  w  dużo pełn iej­
szym  sensie, jest w łaśn ie  dziełko D aniel-R opsa. S łuszn ie podkreślaną  
w ielk ą  zaletą dzieła jest bardzo żyw y  i sugestyw n y  opis codziennych  
spraw  i drobnych realiów , z k tórym i codziennie styk a ł się C hrystus 
jak i A postołow ie. Ks. E. D ąbrow ski koryguje w  niektórych punktach  
oceny autora, podkreślając np, duży w p ływ  hellen izm u na „życie co­
dzienne” w  P a lestyn ie , co autor zdaje się przeoczył, a także popraw ia  
w  przekładzie polskim  kilka błędów  rzeczow ych, jakie zakradły się  
do tekstu  francuskiego (por. ich zestaw ien ie na s. X X X I).

Dużą niedogodność książk i odczuw aną naw et już przy czytaniu  
S łow a  w stępn ego ,  jest um ieszczanie przypisów  po rozdziałach, co zm u­
sza albo do ustaw icznego odszukiw ania końca rozdziału, albo do trzy­
m ania dodatkow o jakiejś zakładki. Tym  bardziej to m oże denerw o­
w ać, że w  w iększości w ypadków  w  przypisach czyteln ik  znajduje
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tylko w skazane m iejsce z P ism a św., o w ie le  dogodniej m ożna było  
zrobić w  naw iasie w  sam ym  tekście, bez odsyłacza.

Przy p isaniu  sw ej książk i D aniel-R ops n ie  ty lko w ykorzysta ł uprze­
dnie ujęcia syn tetyczn e tem atu, łączn ie z dw utom ow ym  dziełem  Ojca 
R. d e V a u x  (Les In s ti tu tions  de  l’Ancien  T estam ent,  Paris 1958), aie  
przede w szystk im  sw oje  osobiste przeżycia z pobytu na B lisk im  W scho­
dzie, a zw łaszcza w  Ziem i św iętej. D latego jego książkę chłonie się  
niem al z n iesłabnącym  zainteresow aniem  i n ie  trudno sam em u spraw ­
dzić słuszność w ypow iedzi ks. E. D ąbrow skiego w  Słow ie  w s tęp n y m :  
„pod jego piórem  ta przeszłość ożyw a, zaczyna m ów ić i działać. Toteż 
od p ierw szej strony z dużym  zaufaniem  pozw alam y się mu prow adzić 
w  przekonaniu, że w e  w łaściw ym  m om encie pow ie nam, co się w  tym  
czasie działo w  R zym ie, jaki byłby na to pogląd filozofów  greckich  
i w  jaki sposób w yrazi się to w  sztuce” (s. XVIII).

Całość podzielona została na trzy n ierów nej długości części (cz. I 
i III m ają po cztery rozdziały, a cz. II aż dw anaście!). E gzegeci w y ­
znaczają tem u dziełku m iejsce pośrednie m iędzy opracow aniam i ściśle  
naukow ym i a ujęciem  czysto literackim  (zob. np. opin ię P. van  Im - 
schoota na s. XV), przeto n ie  m ożem y czynić dużego zarzutu autorow i 
za to, że ty tu ły  części, a zw łaszcza n iektórych rozdziałów  nie ła tw o  
zdradzają czyteln ikow i ukrytą treść. I tak cz. I „Ziem ia i naród’’ 
w  sw ych czterech rozdziałach podaje tło geograficzne, narodow ościow e  
i polityczne w  czasach Chrystusa, rys h istoryczno-społeczny i życie  
codzienne w  sam ej Jerozolim ie.

Cz. II zatytu łow ana en igm atyczn ie „Noce i dnie  b łogosławią Pana” 
zaw iera w  sobie w szelką  różnorodność spraw  i zagadnień, z którym i 
człow iek  w chodzi w  kontakt od urodzenia aż do śm ierci. Część ta zy ­
skałaby na tym , gdyby ją autor podzielił na k ilka m niejszych części 
osobno om aw iających np. zagadnienia życia pryw atnego, osobno spra­
w y  publiczne i kulturalne. W obecnym  układzie jest to w szystko  nieco  
pom ieszane, przynajm niej jeżeli chodzi o układ tem atów  w  rozdzia­
łach. Na szczęście w  granicach poszczególnych rozdziałów  autor w y ­
czerpuje pew ien  zakres tem atów  objętych  tytu łem  rozdziału. Tem aty  
rozłożone są następująco: D ziecko w  Izraelu (I); R odzina —  „kość moja 
i ciało m oje” (II); W ielcy i m ali, bogacze i ubodzy (III); O bow iązki 
społeczne (IV); T abele nieba i m iary ludzkie (V); P ożyw ien ie  i odzież 
(VI); W pocie czoła (VII); Od handlu do rozboju (VIII); S łow o i pism o  
(IX); L iteratura, sztuka, nauka (X); Obyczaje, naw yki, stroje, rozryw ki 
(XI); Gdy m ilkn ie śp iew  ptaków  (XII). Uderza w  tym  niejednakow e  
potraktow anie tytu łów ; jedne z nich są bardzo prozaicznym  ujaw n ie­
n iem  zagadnień, n aw et wT form ie w yliczen ia  (np. VI, IX , X , XI), inne  
w yglądają jak w zięte  z p ow ieści sensacyjnej (np. V, VII, VIII), inne 
jak z tom ika poezji (np. II i XII). K tóżby łatw o odgadł, że  w  ostatnim  
rozdziale chodzi o tak ie  zagadnienia, jak higiena, lecznictw o, pogrzeb,
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a także... w iara w  zaśw iaty, m im o że zasadniczo spraw am i relig ijnym i 
zajm uje się autor w  cz. III pod tytu łem  „O czasie Bogu p o św ię co n ym ”. 
Jest tu  m ow a o życiu  relig ijnym  Izraelity , o jego m odlitw ie i liturg icz­
nym  podziale czasu (I), „o dom ach B ożych”, a w łaśc iw ie  o ku lcie  pu­
b licznym  w  św ią tyn i oraz o synagogach i nabożeństw ie w  nich odby­
w anych  (II), o „sługach B ożych”, w  czym  m ieszczą się spraw y zarów no  
zw iązane ze służbą liturgiczną w  św iątyn i, jak i ze studium  Prawa; 
om ów ione zosta ły  ugrupow ania religijne, ślub nazireatu i życie  m nichów  
znad Morza M artw ego (III). W reszcie sam ą treść relig ii, czyli g łów ne  
w ierzen ia  izraelsk ie  zam knął autor w  rozdz. IV pod tytu łem  „Wiara 
Izraela a przyjście M esjasza”. P rzedłużeniem  i uzupełnieniem  tego roz­
działu jest dw udziestostron icow e Zakończenie noszące ty tu ł „C hrystus  
na tle  sw ego  narodu i s w e j  epok i’’, gdzie autor om ów ił żydow ski profil 
sam ego Chrystusa, Jego stosunek  do P raw a M ojżeszow ego, oraz usto­
sunkow anie się narodu żydow skiego do Niego.

P o lsk ie  w ydanie książki posiada oprócz „W skazań  b ib l iograficznych”, 
przeznaczonych dla czyteln ika francuskiego, także „U wagi do b ib l io ­
grafii p o lsk ie j”, zw iązanej tem atyczn ie z pracą D aniel-R opsa. Te uw agi 
zostały  podzielone na tekst (chodzi o w ydan ia  tekstu  P ism a św . N. T e­
stam entu  i dzieł Józefa F law iusza), m onografie, archeologię, odkrycia  
w  Qumran, życiorysy C hrystusa, rozpraw y i artykuły. W ydaw nictw u  
nie chodziło o podanie w yczerpującej b ib liografii polsk iej do om aw ia­
nego tem atu, lecz o w skazanie czyteln ikow i najw ażniejszych  pozycji 
i źródeł ła tw o  dostępnych, w  których m ożna znaleźć bardziej szcze­
gółow ą bibliografię. N ajnow sze z w ym ien ionych  w  U w agach pozycji 
są z r. 1964.

K siążka jest zaopatrzona w  m ałą m apkę P alestyn y  z czasów  C hry­
stusa oraz w  trzy tablice chronologiczne. Czyta się ją bardzo przy­
jem nie. D zięki nagrom adzonym  w  niej tysiącom  różnych realiów  
bib lijnych , barw nych opisów  i n ie spotykanych łatw o gdzie indziej 
cyta tów  z literatury żydow skiej i innych, n iew ątp liw ie  m oże oddać 
cenne usługi n ie ty lko szerszej publiczności polsk iej, a le  i czy te ln i­
kom  bardziej obeznanym  z literaturą biblijną, którzy m ają pod ręką  
w  tym  dziełku m ateriał już w  tłum aczeniu  polskim , pozw alający w ie le  
szczegółów  sobie przypom nieć i w ykorzystać przy różnych nadarza­
jących  się okolicznościach, a zw łaszcza w  duszpasterstw ie biblijnym .

Ks. J. W. Rosłon

Archeologia biblijna ostatniego pięciolecia w  publikacjach 
O. Roberta Northa S. J.

A lum nom  P apiesk iego Instytutu  B iblijnego, jak rów nież tym , co 
brali udział w  zw iedzaniu Ziem i św iętej w  tzw . I te r  Paschale,  dobrze 
znana jest sym patyczna postać O. R oberta Northa, profesora archeolo­
ga i arcym iłego przew odnika tego rodzaju im prez.


